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I psłiptu Prezydenta Ezplhj
h  la ło p ife e  M o d n ie j.

10 tninut w Krasnem. — Serdeczne powitan e w Złoczowie. —  , Z a ja w a “ ukraińska i odpo­
wiedź Prezydenta kzpl.tej. —  W gościnie u 12 p. a. p. — fóodli wa na kurhanie w Zadwó- 

rzu. —  Lwów żegna Dostojn go G ścia. — W Przemyśla i Przewor, ku.
WYJ iZD  ZE 1 WOWA

Lwów, 8 września.
W  niedziel? o s o f  z. 6 rano P re­

zydent Rzpltej, udał się na dworzec 
kolejowy we Lwowie, by udać się 
do Zioczowa. — Na dworcu zgro 
n iitM i if.e przedstawiciele tuiei*fiu-

wych władz cywilnych i wojsko- 'udekorow anym  flagami narodowymi 
wych z dowódcą O. K. Lwów gen., j j zielenią, widniał olbrzymi napis z 
Malczewskim na czele. festynów: Prezydent W ojciechów-

PRZYWI FANIE W KRASNEM.
W drodze do Złoczowa pociąg i3. 

Prezydenta zatrzym ał się na 10 mi­
nut w, Krusnem. Na dworcu pilkcie

ski niech żyje". Na peronie zgroma- 
dzilpf się bardzo liczne delegacje 
miejscowych urzędów; organizacji! 
suolecznycli, dziatwa szkolna i delc-
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pl. Marjaoki I. 1 
nad b a w ia n ią  De la Paix. 

CENY UMIARKOWANE.
RoLoty <io 14 dai się wykańcza.

gacje włościiaństwa polskiego i ru­
skiego, z duchowieństwem w szyst­
kich obrządków na czele. Niezmier­
nie malowniczo prezentowały się 
banderie ruskie i poiskie, liczące kil­
kuset jeźdźców w wieśniaczych siro
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Jach. Gdy P. P rezydent w ysied l na 
peron, imieniem ludności powiatu ka 
mioroeckiego, radzLchowskicgo po­
wita! dostojnego gościa starosta ka- 
mionecki pan Pieniażklewicz dele­
gacja zaś włościańska w ręczyła i3. 
Prezydentowi chleb i sól.

P. Prezydent wśród niemilkną­
cych okrzyków, u znoszonych na 
Jego cześć, przeszedł między sze­
regami zgromadzonych, wypytując 
się z zaimtaresowaniiem o stan tego­
rocznych zbiorów.

Po odśpiewaniu „Roty“ przez m ło­
dzież Prezydent wsiadł do pociągu, 
i wyruszył w  dalszą drogę.

PRZYJAZD DO ZŁOCZOWA.
O godz. 8 rano, przy dźwiękach 

hymnu narodowego zatrzym ał się 
pociąg w Złoczowie. Na przywitanie 
zjawili się starosta zfoczowski p. 
Grąsćtewłcz i dowódca garnizonu puł 
kownik Powróźnicki. Prezydent ode 
brawszy raport, przeszedł przed 
frontem kompanji honorowej 52 pp. 
poczcm wsiadł do powozu w towa­
rzystw ie wojewody tarnopolskiego 

p Zawistowskiego i  udał się w o- 
toczertiu szwadronu przybocznego 6 
p. ułanów do miasta. P rzy  wjeździe 
u bramy tryumfalnej powita! Prezy­
denta wicepr. Rady pow. p. Starkie- 
wicz. Koło bram y zgrom iJziły  się: 
Rada powiatowa i miejska, kahał, 
delegacje tow arzystw  i organizacyj. 
M ała dziewczynka imieniem dziat­
wy szkolnej miasta Złoczowa w rę­
czyła Prezydentowi bukiet kwia­
tów. Następnie P rezydent udaf się 
na Kępę, gdzie1'odebr ił raport od do- 
v ódcy oddziałów 'wojskowych i do­
konał przeglądu wojsk garnizono­
wych, poczem, witany przez ducho­
wieństwo rzytn. kat., udał się przed 
o łtarz .połowy, przed którym lcs. bi­
skup (iajl odprawił mszę potową. Po 
m szy ś̂ w. ks. biskup poświęcił nowy 
Sztandar 52 p. p. a przewodniczący 
komitetu sztandarowego dr. Gawli­
kowski po krótkiem przemówieniu, 
w ręczył go* P. Prezydentow i.

PRZEMÓWIENIE P. PREZYDENTA
Pan P rezydent oddając sztandar 

dowódcy pułku wygłosił następują­
ce przemówienie:

W asza pielgrzymka z ziemi wło­
skiej do Polski i k tw aw e trudy bo­
jowe zostały uwieńczone tym oto 
sztandarem. Rzeczpospolita oddaje 
go tylko w  ręce dzielne i wierne. Nie 
wątpię, że 52 pułk będzie zawsze 
godnie ten sztandar trzymać, wilemy 
dewizie: honor i Ojczyzna nade- 
wszystko. „Sztandar — do pułku! Ni 
gdy nie ma on się znaleźć w ręku 
w roga“.

Następnie odbyła się przysięga 
całego pułiku na nowy sztandar i za­
miana starego na nowy.

O g. 10.15 udał się Prezydent 
przed magistrat, gdzie odebrał defi­
ladę oddziałów wojskowych. Po de­
filadzie Prezydent przybył do bu­
dynku „Sokoła", gdzie powitały go 
delegacje duchowieństwa w szyst­
kich wyznań. •  »

„Z A JAWA" UKRAIŃSKA.
W śród przemówień, w  których 

wyrażono cześć i hołd najwyższemu 
dostojnikowi państwa, wyróżniała 
się „zajawa", wypowiedziana po u- 
kraińsku przez priftdstawicięla wło- 
ściaństwa ukraińsikiego, który sta­
nowczym, męskim głosem oświad­
czył, że ludność ukraińska pragnie 
wspólnie z innemi dziećmi jednej 
matki-Ojczyzny, pracować w zgo­
dzę i harmonji dla dobra wspólnej
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l w ó wM O T O R Y  3EUTZ
OfldnTł: S z e w s k a  4  Romanowi.za i
Dostarczają rriitory z fabryk: Langen i Wolf, W iedeń

i M otorenfćtbT ik  Deutz A. G.
W3 c e lh fc 'i  i-ot)s.2 l ty p ó w  i s i ły  d la  w u j i l k i c l i  c i iw  

<G 2 i * u z m a ity e h  r o d t a i  p a  iw a.
c o t o  y D r e t t l a  p r a c u j ą c e  to<-s2 . iu « y )p r « s Ł o r ć . .

Sowiety b erą Chiny w opiekę.
O .w a-cie przyUm  stw ierdzają, że czynią to w im ę i n t e r s ó / /

w ła s y c h ,

URZĘDOWY KOMUNIKAT SOWIECKI. — POROZUMISNłE W. MO­
CARSTW ZE STANAMI ZJEDNOCZONEMI. — ZA PRETEKSJT MAJA 
SŁUŻYĆ ZABURZENIA W CHINACH. P. CZICZERIN PROTESTU- 
JE I... GROZI! — A CO NA TO WSZYSTKO ODPOWIAyA SEKR.

STANU HUGHES?

{O d  naszego korespondenta).

Pogranicze rowieckie, 
ń t r z e ś n i  i.

Z Moskwy donoszą: Ogłoszono tu 
urzędowy komunikat biura prasowe­
go komisariatu spraw zagranicznych 
wedle którego w Londynie miało rze 
komo dojść do porozumienia mię­
dzy W. Mocarstwami a Stanami 
Zjcdnoczoncni’ w sprawie podziału 
imperium chińskiego na strefy wpły­
wów poszczególnych państw.

W tym celu mają być rzekomo 
w ykorzystane zabuczenii.ą których 
terenem sitały się w . tej cli wili Chi­
ny.

Pod pozorem obrony interesów 
obywateli państw  europejskich, oraz 
St. Zjednocz, zamieszkałych na te- 
rytoijum chińskicm, rządy tych 
państw mają, na -podstawie osiąg*

niętego porozumieiia okupować po­
szczególne prowincje chińskie,

Rząd sówiecki — są dalsze sło­
wa komunikatu — uważn, że poro­
zumienie to krzywdzi interesy ży­
wotne Sowietów, wobec czego rząd 
moskiewski zamierza stanowczo za­
protestować przeciwko zrealizowa­
niu tej umowy i zwależać ją będzie 
wszelkimi środk imi, które ma do dy 
spozycji

(Należy przypomnieć, że w odp>- 
wiedzi na ten właśnie komunikat 
sc w. sek re ta rz  stanu Hughes w ystą­
pi! z kategorycznym zapewnieniem, 
że -wiadomość ta jest całkiem nie­
prawdziwa i bezpodstawna, zńai lu ­
je się bowiem w rażącej sprzeczno­
ści ze znanym układem 9 ciu mo­
carstw  W sprawach, shińsićieh). ;

Ojczyzny wielkiej i potężnej 
Polski, a wszelkie uczucia wrógle i 
ciążenia widtrzydeiskie są jej obco.

Pan Prezydent wysłuchał tego 
przemówienia, trzym ając rękę opar­
tą na ramieniu mówcy, poczem uści­
snął jego dłoń. „Zajawa" wywarła 
r,a słuchaczach jak najlepsze w raże­
nie.* Prezydent, żegnając przedsta­
wianą Mu delegację, oświadczył, co 
następuje:

ODPOWIEDŹ PREZYDENTA.
„Dziękuję wam wszystkim za 

wyrażone uczucia dla Rzeczypospo­
litej. Nadeszły czasy pokoju i cała 
Polska, cała ludność, zamieszkująca 
Rzeczpospolitą Polską, ożywiona 
jest pragnieniem przedewszystkiem  
pokojowej pracy nad zagojeniem 
ran, zadanych przez wojnę, nad u- 
sunięciem wszystkich zadrażnień i 
stworzenie dobrobytu jako podsta­
wy dalszego postępu i kultury. Mo­
gę was zapewnić, że wszystko, co 
jest napisane w konstytucji polskiej, 
będzie wykonane. Ambicją Polski 
jest, aby w szyscy obywatele, bez 
różnicy wyznań i narodowości czuli 
się Rzeczypospolitej dobrze. Pra­
gnę widzieć w was wszystkidi lo­
jalnych współpracowników w dzie­
le osiągnięcia tego spokoju, tak po­
żądanego przez każdą rodzinę, stro 
skaną i zmęczona tyloletitią zawie­
ruchą wojenną. Rząd polski wykona 
sumiennie zasady wyrażone w kon­

stytucji i zawsze będzie stał na stra­
ży tych zasad, jako warunku pastę* 
pu demokracji, ale z całą stanowczo­
ścią występywać będzie przeciwko 
tyin wszystkim, którzy nie pragną 
pokojowej współpracy i chcieliby 
wejść na drogę samowoli i krwa­
wych rozpraw. Nie wątpię, że w szy­
scy bez wyjątku zrozumieją, że cza­
sy wicltrzeń minęły, a nadeszły 
czasy pokojowego współżycia W 

tych czlsach jest obowiązkiem 
wszystkich rany g;oić i pracować 
pod hasłem „pokój wszystkim lu­
dziom dobrej woli i pracy". Szczęść 
wam Boże w tej pracy".

W GOŚCINIE 12. P. A. P.
Fo śniadaniu, w ydanem  na cześć 

Puna Prezydenta, -udał się Pain 
Prezydent do koszar 12, p. a. p, na 
obiad żołnierski, gdizie jeden z  żoł­
nierzy, w  prostych, nacechowa­
nych szczerością słowach, igiodzię- 
kpw ał najw yższem u Zwierzchniko­
wi sił zbrojnych za zaszczyt, śaiki 
spotyka żołnierzy, że raczył przy­
być i spoliiyć wspókiie z nimi prosta 
codzienna straw ę żołnierska.

Podczas obiadu wygłosił krótkie 
przemówienie dowódca 52. p. p. 
pułk. Powiroźnicki, na które P rezy ­
dent Odpowiedział następująco: 

Panow ie oficerowie i żołnierze 
52. ipuliku piechoty! Piękną prze­
szłość macie i spodziewam się, ię  
każdy z  was starać się będzie o to,

<! D ziś ! RHYTHMOS-DANCING
P erfek c je  d la  k ó ł s a r n in . :  W to rk i, CfcWartkf, Nkedriele od 

'/2 ® wieczorem. Wpisy n »  lek cje  6—7 w.
Lwów — G radzickich 2  — Róu Rynku. \

aby nie splamić tego sztandaru, któ­
ry  wam dziś Rzeczpospolita ■'Wrę­
czyła. Spodziewam s ę  również, że 
juk dziś uczycie się być dobrymi 
żołnierzami, tak  po skończeniu te: 
służby, po powrocie do ognisk do­
mowych, będziecie •dobrymi oby­
watelam i. Dziękuję wam za dotych­
czasową służbę i spodziewam się. 
że zaw sze w posłuszeństw ie dla 
swych przełożonych będziecie dalej 
ten zaszczytny obowiązek żołnie­
rza (polskiego pełnić.

W ZADWÓRZU.
O godz. 14 opuścił P an  P rezy ­

dent Złoczów. W pcw rótnej drodze 
do Lwowa Pan P rezydent dow ie­
dział się, że w Za dwór zu, leżącym 
,' zy  linji kolejowej, znajduje .v.ę 
mogiła stu kilkunastu bohaterów 
polskich, którzy podczas imiwazk 
bolszewickiej dzielnie stawiali o poi 
w  tej miejscowość i wszyscy za­
siali wymordowane precz oddziały 
Budionnego. P an  Prezydent kaza‘{ 
zatrzym ać pociąg, wysiadł z wago­
nu w raz ze św itą, kazał zabrać o- 
trzym ane w Złoczowie kw iaty i n c- 
szo udał się na buf han, gdzie oó- 
ciiowa.nl są -polegli bohaterowie, j u- 
klęknąwszy na grobie, odmówi!. mov- 
dS tw ę, poczem własnaręczaiie zió- 
źy! na grabie kw iaty. Gdy wrócił 
do wagonu, zbliżyła się dziatwa 
szkolna z Zadwórza. a iedna z t ó e -  
w.czynek w ręczyła Panu PreiSjdan­
to wi bukiet kw iatów . P rezyden t 
przyjął bukiet, podziękował i kaa&ał 
go złdżyć na grobie poległych.

POŻEGNANIE PREZYDENTA 
RZPLITEJ NA DWORCU LWGW.

O godz. 4 po południu wrócił P. 
P rezyden t Rzeczypospolitej spe­
cjalnym pociągiem ze Złoczowa na 
dw orzec lwowski, gdzie oczekiwali 
Go wxzyScy reprezentanci w ładz 
rządowych i autonomicznych rep re ­
zentanci kapituły lwowskie), dusz­
pasterstw o wojskowe w  komplecie. 
W  chwili wjazdiu pociągu kompania 
40. pp., ustawiona na peronie, odda- 
ła -honory wojskowe, a orkiestra 
zagrała hymn państwow y. P an  P re ­
zy d en t wysiadłszy z pociągu w to ­
w arzystw ie ger_. M alczewskiego i 
W ojew ody Zimnego powitał w szy­
stkich obecnych podaniem ręki, po­
czem zaprosił prez. Neumianna do 
swej sailonki, gdzie w ręczył mu w 
darze dła Rady m iasta Lw ow a 
swój iportret z w łasnoręcznym  pod­
pisem i datą. — N astępnie P. P re ­
zydent powrócił na peron, gdzie 
rozmawiał w  tomie serdecznym  z 
zebranymi. Kilkakrotnie zw racał się 
do piręz. Neumana, w yrażając sw e 
zadowolenie z popytu w d  Lwowie 
i przyrzekając, że w przyszłości bę­
dzie corocznym  gościem w  naszym 
grodzie. W  dalszej pogadance za ­
pytyw ał p. P rezyden t sp. pu/łk. 
Langnera o w arunki mieszikamłowe 
w koszarach, -prezesa Izby skarbo­
wej min. Weimfełda py tał o moral­
ność i w pływ y podatkowe, a zwła­
szcza odnośnie do podatku obnoito-
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w ego. Z referentom Iżby handl.
i przem. kii. Zaabarjewiiczem mó­
wi! o iprzygato w a ni;m elaboratu o po- 
tizębach  handlu i przem ysłu w o- 
brębie lwowskiej Izby celem przed­
łożenia go jako  siuibstratu do zbliża­
jących się rokowań o trak ta ty  han­
dlowe z zagranicą, p rezesa Barwi- 
cza "wypytywał z wie-lkiem zainte­
resow aniem  o prtajciklt linii kolejo­
wej Lwów-Luck, z prezesem  Kę­
dziorem mówi} o spraw ach samo­
rządowych. Nadto rozmawiał p. 
P rezyden i z ks. im. C zajk o w sk im , 
z rektorem  Wątobkiein, rek t. Sie­
radzkim i in. Po póigodziinneTn cer­
cie P. P rezyden t pożegna! się oso­
biście ze wszystkimi zebranym i i 
ponawiając przyrzeczenie częstych 
odwiedzin, wsiadł do wagonu i od­
jechał żegnany dźwiękami hymnu 
państw ow ego i gromkim okrzy­
kiem: Niech ży je '

W PRZEMYŚLU
Przemyśl, 7. września. (Tek G.

P.) O godz. 18 pociąg, wiozący P a ­
na P rezyden  ta Rzeczy pospolitej za­
jechał na dw orzec przemyski. Tu 
oczekiwali przybycia Pana P rez y ­
denta reprezentanci władz cywil­
nych  z starostą Eokhaudtem, w ładz 
wojskowych, duchowieństwo rzym. 
kat. z ks. biskupem Fiszerem , du­
chowieństwo gr. kat. z ks. bisku­
pem Kucyłowskim, orgamizacyj i 'to­
warzystw ' ze sztandaram i i mło- 
d z e ż  szkolna. O rkiestra wojskowa 
zaintonowała hym n narodowy. Pan 
P rezyden t przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej, poczem powi­
tał go delegat p ad y  powiatowej. 
P c  krótkiej rozmowie z delegatami, 
owacyjnie żegnany. Pan P rezy d en t 
o gada. 18.15 edpechał w dalszą 
dtogę.

W PRZEWORSKU.
Przew orsk , 7. w rześnia. (Tel. G. 

P.) W  przejeździć przez P rz e ­
worsk, P an  P rezyden t nadprogra­
mowo zatrzym ał się w Przew orsku, 
gdz?e w ysiadł z wagonu powitany 
p e e z  starostę Romanowskiego i 
właścicieia P rzew orska ks. Dubo- 
frirsikiego. Zgromadzona dziatw a 
szkolna obsypała Pana P rezydenta 
w ielką ilością kw iatów , poczem  
P rezydent odjecliai w dlallszą drogę 
do W arszaw y.

Jeżsli atak nie uda się.
MOŻE WÓWCZAS POŁOŻĄ KRES PRZELEWOWI KRWI W CHI­

NACH.

Londyn, 7. września. (Tel. G. P.) j 
..Central N ew s" donosi z Szangaju 
ż t  walki o Liufo w odległości 15 
km. na południe od Szangaju, toczą 
się dalei. Wojska Częn Janga odzy­
skały Liufo. Pozycje te uważają za 
ważny Riucz sytuacyjny. Prawe 
skrzyd}o wojsk Czen Janga cofnęło 
się i otworzyło drogę do Fus»nS.

„Star“ donosi i  Szangaju: Wiel­
ka ofąnzywa wojsk Kiang Su, która

zmierzała do zdobycia Szangaju, 
nie powiodła sie. Komendant wojsk 
przygotowuje nową wielką ofenzy- 
zyw e, która rozpocznie śię dziś, a 
celem jej otoczenie Szarigaja od 
strony Południowej. Atak ma się 
rozpocząć w  kierunku na MasunS. 
położony na południe od Szangaju. 
Jeżeli s!e atak nie uda, oczekiwane 
jest rychłe zakończenie wojny.

\

Gziczerin corozuml
Wiedeń, 7 września. Tel. G. P.). 

Belgradzkie pismo „W ren e“ donosi, 
żc Cziczerin dąży do osiągnięcia po­
rozumienia pomiędzy Rosją a pari- 
stwmi Małej Eutenty. Dziennik do-

ALE CZY TAKŻE Z RUMUNJA?

rosi, że w najbliższym czasie ma na 
stąpić w tej sprawie spotkanie się 
mężów stanu wspominanych 
państw.

Hemot udaje s!ę do Belgradu.
WIZYCIE T f j  PRZYPISUJĄ WIELKIE ZNACZENIE POLITYCZNE.

Paryż, 7. w rześira . (T e i G. P.) 
Premier Herriot zamierza po za- 
kończeniu posiedzenia Ligi Naro­
dów udać się do Belgradu. Do wi­
zyty tej przywiązują wielkie zna­
czenie.

Belgrad, 7 września. (Tel. G. P.). 
Na naradach przedstawicieli partji |

Radaicaa z przedstawicielami iwn: ch 
stronnictw rządowych osiągnięto po­
rozumienie, co do wstąpienie człon- 
ków partji chłopskiej do gabinetu. 
W obec tego uależy oczekiwać w naj 
bliższym czasie rekonstrukcji gabi­
netu.

T \  W AFERE WMIESZANI STUDENCI BUŁGARSCY

(Od naszego korespondenta.)
Czerniowęe, 6. września, inżyniera nazwiskiem Speczek, fetó- 

(m) Ujęto tu czechosłowackiego | ry trudnił się szpiegostwem na rzecz

cięte i wazonowe: gustowna 
w iązanri, bukiety, żardyniery, 

* kosze, flakony i t. p. polecają
A. KBZYZEWSKI i I. FRANCZAK, ’

■ M M — — —

r 9
JAKÓB HENNERY. ,,

ZAK&9H 0 ŻYCIE.
Powieść kryminalna z franC.

(Cłąg dalszy.7

— Chwileczkę! — p rzerw ał mu 
szorstko brygadier, — i nic podając 
mu ręki, zw rócił się do kilku osob­
ników, które wesz-ły za nim do sa­
lonu, komenderując krótko:

— Stanąć przy w szystkich 
drzwiach! Nie wypuszczać nikogo! 
— A stw ierdziw szy, że polecenie 
jego zostało w ykonane, — zwrócił 
się tw arzą do reportera :

— Nie fatyguj się już pan opo­
wiadaniem swym  kolegom tych 
wszystkich historyjek. Ja wyręczę 
pc.na, — czy się to panu będzie po­
dobało, czy nie. I ci panowie — tu 
w skazał ręką na zgromn-dlzonych, 
obserwujących tę scenę z niema- 
łem  zdziwieniem, — przekonają 
się że policja państwowa, jakkol­
wiek rozporządza bardzo ograniczo­

ne mi środkami. — nie ustępuje w 
niczem .policji -prywatnej, — albo 
powiedzmy, reporterom  kryminal­
nym, — poprawił się brygadier, za­
uw ażyw szy, że w yrażenie „potkają 
p iyw atna’1 nie w  smak poszło ze ­
branym dziennikarzom.

— Podstaw ow e zasady grzecz­
ności nakazują mi ustąpić panu 
pierw szeństw a, — odparł Basselin 
z uprzejmym, clioć nic pozbawio­
nym lekkiej ironji uśmiechem... 
Zresztą przekonany jestem , że mo: 
koledzy nic na tern nie stracą...

— O, na pewno nie! — odparł 
żywo Cassoulet. — No, — szkoda 
czasu na próżne ceregiele i grzecz­
ności. -Nie lubię owijać irzeczy w 
baw ełnę, — więc zaczynam odrazili 
prosto z mostu.

— Zatem najpierw : dlaczego za­
mordowano Michała Foftin? Bo 
ktoś miał apetyt na jego mlljony, 
— to jasne, niema eo gadać.

To jedno!
Z jakiego powodu zginęła panna 

Julia, jego córka? Bo jej przypadały 
w spadku miliony iej tatusia, — co 
w połączeniu z jej własnym  maiiąt- 
kicm stanowiło ładną wcale suMłkę. 

To num er drusi!

Dlaczego znaleziono z wity ki p a ­
ni Trćmieux, rodzonej siostry Bar- 
■diina, - -  w jeziorze Traippes? — 
Oto po śmierci panny Julii majątek 
Fortinów  przechodził na nią, jako 
najbliższą z kolei krew ną i sukce­
sor kę.

To numer trzeci!
Numer czw arty . — to pan Aloj­

zy Tremieux, ów uczony, który 
miał - odziedziczyć spadek po swej 
m atce, a więc i owe m ijany  wuja 
swego Foitina i kuzynki Julji.

Co do tego numeru czwartego 
— .iedno m ałe zastrzeżenie. Niema 
dwóch zdań, że i jego wysłano 
również na łono Abrahama, — sko­
ro zniknął bez śladu. P raw da, nie 
zna.Iiezio.no dotąd jego zwdok... ale 
odnajdą się one nąpewno — dodał, 
uśmiechając się chytrze.

Zostaje jeszcze numer piąty. Bo 
trzeba panom wiedzieć, żc jest 
jeszcze i num er piąty, najlepszy, — 
ten w łaśnie, co w ygryw a na tej 
tragicznej loterii. Pomówimy o nim 
niezadługo...

No, panie Basselin, — zwróci* 
się doń brygadier. — jakże się pa­
nu .podoba ten  mój skrom ny w y­
kład?.

Rosji. W czasie dochodtienla stwier­
dzono, że Spaczek miał wspólników 
wśród których znajduje się fc. poru­
cznik Pomos/ewski przyjęty z b 
armii rosyjskiej, słuchacz uniwersy­
tetu bukareszteńskiego Kolceft, pe­
wna urzędniczka banku kisteniew* 
skiego i wieiu bułgarskich studen­
tów z  różnych uniwersytetów, któ- 
ryeh nazwiska trzymane są w ta- 
jemnloy.

Marja Rudziń ka, ROBOTY K0- 
B IE iE  w szkole powszechnej. 
Podręcznik dla nauczycielki- 
8-o, str. IV 144. Nakład i w ła­
sność K. S jakubowskiego we 

Lwowie.
Podręcz ik ten, przystosowany 

do pr gramu ministerjalnego, za­
wiera metodyczny kurs nauki robót 
kobiecych w szkole powszechnej, 
obejmujący szycie roboty szydeł­
kowe i drutowe, krój bielizny i za­
sadniczych form garderoby dzie­
cięcej oraz kobiec.j, naprawianie 
(łatanie i cerowanie) i zdobienie 
odzieży (dzierga'ie, haft, mereżko- 
wanie).

Każdy niemal szczegół tych ro­
bót objaśniony jest rysunkiem (jest 
ich w książce blisko 300, licząc 

s )bno rysunki znaczone literami 
przy tym samym numerze porząd­
kowym). Dzięki temu książka, po­
myślana w  założeniu jakc podręcz­
nik dla nauczycielki fachowo wy­
szkolonej, posiada także wartość 
doskonałego przewodnika dla każ­
dej kobiety dyletantki. Postępując 
szczegółowemi wskazówkami tekstu 
i rysunków tego podręcznika, po­
trafi każda gospodyni zdjąć miarę 
na bieliznę dziecięcą, kobiecą iub 
nr koszulę męską, i a bluz' 'ę\ spód­
nicę, fartuszek lub sukienkę dziel- 
cięcą, w rysować formę na każdą 
z tych c;eści odzieiy, wykroić ją 
jak naj szczędniej z malerjału, u- 
szyć star inne, za c ro w  c lub po­
łatać zużytą odzież i wykonać sze­
reg i nych robót niezbędnych. 
Ozdobne ściegi, haft, d ierganie, 
rob ta sznurów i gu ików uzupeł- 
n ają zasadniczą treść podręcznika, 
t. j. n.uką kroju i szycia i ajnie- 
zbędnbjszych części odzi ży.

— Doskonale, bez zarzutu, — 
odparł swobodnie reporter, który z 
chwilą rozipoczęcia przem ow y przez 
brygadiera usiadł, założyw szy nogę 
na nogę i słuchał gc uważnie. — 
Ale prosimy o dalszy ciąg, - cze­
kamy w szyscy z natężeniem .

— Dalszy ciąg, — odparł Cas- 
soułet, — znasz go pan dobrze, — 
może naw et lepiej odeninie!

— Może — potwierdził B asse­
lin.

— Zatem cbceoie panowie do­
wiedzieć się, w jaki sposób speł­
niono ie w szystkie zbrodnie? Rze­
czywiście w  siposób zupełnie nic 
banalny i pachnący grubą sensacją.

— Mów pan., mów! — wołano ze 
wszystkich stron.

— 'Pozwólcie panowie, — podjął 
znowu brygadier, usiłując głosowi 
swemu nadać jak najwięcej powag!, 
— że przypomnę 'panu Basselin pe­
wne jego słowra, które mi dwa ra ­
zy powiedzą?.

— Pamięta pan, — zwrócił Się. 
w prost do reportera. — jakiej mą 
pan udzielił rady •— raz  w Trący, 
dijugi raz w' M ehun?

(C, <L a.).
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Z Targów 1  siadu.
Lwó>v, ,8 września.

(j. P J Tegoroczne Targi Wschód 
nie w ypadły  nadspodziewanie po­
myślnie, mimu pessymfis tycznych 
głosów, które się odzyw ały tu i- ów- 

■ dzie, że kryzys finansowy połączo­
ny z sanacja skarbu w ew nątrz k ra­
ju i trudności w alutow e naszych są­
siadów nie pozwolą na należyte o- 
besłanie Targów . Wibrew tym prze­
powiedniom w szystkie pawilony 
napełniły  się doborowym towarem', 
a w prost imponująco przedstaw,iadą 
się eksponaty w  Pałauu Sztuki, 
szczególniej dział dyw anow y i m e­
blowy, jakoteż przem ysłu a rty s ty ­
cznego. Równie imponująco przed- 
sraw ają  się (Jztał m aszynow y, w y ­
staw a rolnicza, przem ysł górniczy,

' p izem ysł' chemiczny, spożiyiwczy, 
stolarski, m etalowy i t- d.

Dokładniejsze omówienie po­
szczególnych działów musimy oato- 
żyć d'o następnych dni ze względu 
na uzupełnienie sprawozdań z po­
bytu w e Lwow ie P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, oraz na naw ał 
•materiału spowodowany dwoma
dniami świątecznymi. Niemniej już 
z numerem dzisiejszym otw ieram y 
jak corocznie pow yższą rubrykę, 
(poświęconą opisowi eksponatów , i 
oraz przedsiębiorstw  reprezentow a­
nych na Targach W schodnich, c e ­
lem ułatw ienia interesow anym , ja- 
ke też  ogółowi publiczności jak naj­
dokładniejszego prze-gllądlu w e 
w szystkich działach przem ysłu i 
handlu.

i?Ma iihft
Lwów. ul. Kilińskiego I. t .

i,..W w ędró w ce  po  Pa łacu  Sztuki ude­
rz a  . mile w,zrck kolekcja niezwykle ’ 
pięknych kilimów, niedawno p o w s ta łe j1 
w e  L w ow ie  W ytw órn i przy  ul. Kiliń­
skiego 1. 3, pozostającej p o d a r t y s t y c z -  
n y m  i itcchpic/nym k ie r u n k % t  artystk i 
malarki i rzeźbiarki p. R uny M cid -  
schein, której p raca na w ystaw ach  
sztuki iwe 1 wowie i w Wiedniu w cza ­
sach przedwojennych cieszyły się uzna­
niem krytyki i publiczności.

P ośw ięciw szy  się obecnie przem y­
słowi a r tys tycznem u p. Mondschein nie 
przes ta ła  być  twórczą. T o  też  każdy  z 
ty ch  w yro bó w  nosi na sobie piętno a r­
tys tycznego  przemyślenia. Niezwykle 
piękne są kilimy stylowe, wschodnie, 
w zo ry  z Ruchary, Turkiestanu, an tycz­
ne w zory  tureckie, ornament staro- 
egśpski ftp. O M itu rze  artystycznej 
świadczą równie chlubnie m odernis ty­
czne kilimy stylizowane, wśród których 
na  szczególniejsza uw agę  zadiiguia kdi- 
m y gobelinowe obrazowe. M otyw y lu­
dow e: huculskie i zakopiańskie w y s tę ­
pują fu p rzetworzone i wydoskonalone, 
z zachowaniem cech charak te ry s ty cz ­
nych.

Nieszczególne położenie stoilska Nr. 
39 sprawia, że zaiste szukać należy tych 
pięknych rzeczy, ale napraw dę, poszu­
kać  ich warto.

Dekoracja p l e ś ń  iilira sIk S i 
$  sprawie uniwersytetu ruskiego.

PROFESOROWIE CI OŚWIADCZA JĄ GOTOWOŚĆ WSPÓŁPRACY.

SBi

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. IM. SCHWELKES
ul. K rasickich 14 6424

ZAKŁAD 7ANDEROWSKI I ORTOPE­
DYCZNY Dr. Kaz, Wyrzykowskiego 

powrócił z T ru sk aw ca  i jest o tw ar ty  
codziennie od 8—12 i 15—18 ul. Bato­
rego 38. Leczy wszelkie skrzywienia, 
niedowłady, porażenia, nerwalgję, ato- 
nje jelit, ischias itp. M asaże wszelkiego 
rodzaju reetzne i elektryczne. Zaopa- 
tT20n> obficie w najnowsze p rzy rządy  

zanderowske i ortopedyczne. 
Naświetlenia lampą k w arco w ą  „Solux“ , 
fcwśele elektryczne częściowe i całkowi­

te. elekitryzacia. 6561-3

Lwów, 8 wrześuia.
(W.) Sprawa ui w rzen ią  Uuiwer 

sytetu ruskiego dobiega do końca, 
a do realizacji jej zgłosili oficjakytc 
swój udział najwybitniejsi uczeni u- 
kraińscy.

W tych dniach ogl >sódi oni po na­
radach odbytych w P iadze publicz­
ne oświadczenie, następującej treści:

„Zebrani w  Pradze w dniach od 
27 do 31 sierpnia prjfesorowde uni­
w ersytetu po wysłuchaniu sprawoz- 

. dania upoważnionego delegata Dra 
Romana Smal-Stockiego. jak rów- 
fiież informacji prof. Dra Cyryla 
Studzińskiego — uchwalili oświad­
czyć gotowość przedłożenia rządo­
wi polskiemu swojej opinji co do za­
łożenia uniwersytetu ukraińskiego, 

o ile siedzibą iego będzie terytorium 
ukraińskie.

Równocześnie wymieniani profe­
sorowie udzielaj prof. Dr Cyrylowi 
Studzińskiemu, pełnomocni Two do 
dalszej wymiany zdiń, a Dra Roma­
na Smal-Stookiego proszą o da! :zą 
akcję pośredniczącą.

Oświadczenie to podpisali nastę­
pujący profesorowie uniw ersytetu: 
Iwan Horbaczewski, Stefan Smal- 
Stocki, A leksander Kolessa, Cyryl 
Studziński, Stanisław Onistrjaafeki i 
St. Rudnicki,

T t i l e g g r a m y *

FRANCJA UWALNIA WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH W NADRENJI.

Moguncja, 7. września. (Teł- G- 
P.) ja k  z wSjR-ygodnej strony dono­
szą, pojawiło się rozporządzenie ko­
menderującego armją nadreńską 
gen. Degoutta, wydmo do francu­
skiego sztabu generalnego, a pole­
cające wypuszczenie natychmiast 
na wolność więźniów politycznych.

OTWARCIE TARGÓW WIEDEŃ­
SKICH.

Wiedeń. 7. w rześnia. (Tcl. G. P.) 
Dziś nastąpiło tu otwarcie Targów 
wiedeńskich p rzy  współudziale 
przedstawicieli władz państwowych 
i korpusu dyplomatycznego. T a m ' 
trw ać będą 8 dni.

DYR. HELLER STANIE NA CflELL 
TEATRÓW WARSZAWSKICH? 

Warszawa, 7. wrześniia. (T el. G. 
P.) W  zw iązku z przesileniem  w 
teatrach  miejskich rozeszły  się tu 
pogłoski, Że m agistrat postanow ił 
pow ierzyć naczelne kierownictwo 
p. Ludwikowi Hellerowi.

INDRA
najtańsze źródło zakupu

HERBATY 
KAWY 

KA KAO  
CZEKOLADY

NAJWIĘKSZA PALARNIA KAWY 
P lac  K ao itu iny  3.

Są to nazwiska nie tylko uczonych, 
lecz i pohtyków i to z obozu trudo- 
wickiego, śmiesznie więc wygląda 
protest jakiegoś anonimowego ści- 

śleisz, Naród. Kom. ogłaszający, że 
nikogo z  członków partii trudowei 
nie upoważniał do pertraktacji, gdyż  
w łaśnie tym panom mało zresztą 
znanym w kraju, brak legitymacji 
do wypowiadania się; w tej ęprawie 

Główną rolę w  tworzeniu uni­
wersytetu ukraińskiego obejmie naj­
prawdopodobniej prof. Studziński. 
Należał on dawrRej do partii chrze- 
ścijańsko-społecznej (Barwińskiego), 
'ccz wystąpił z niej w roku 1920, 

l a w u j ą c  do ówczesnej partji na.ro- 
dowo-demoki a tycznej obecnie tru- 
dowickiej.
' W  polityce jednak nie Śftgrywał 

poważniejszej roli, oddając się prze­
ważnie pracy naukow ej. Jest człon­
kiem praw ie wszystkich ukraińskich 
tow arzystw  i prezesem  Tow arzy­
stw a naukow ego im. Szewczenki- 

Jak nas informują przy przyjmo­
waniu do nowo kreow anego uniw er­
sy tetu  ukraińskiego * uwzględniane 
będą świadectwa wszystkich uni­
w ersytetów  zagranicznych bezżacr- 
nych przeszkód, a nawet pod pew­
nymi warunkami poświadczenia taj­
nego uniwersytetu lwowskiego.

i
Mi Pili lin) M

właściciel dóbr
po c ię ‘kich cieipi n ach, z?s‘ ął 
w Panu dnia 6. wrześn a 1924 r., 

przeżyws-y lai 36.
Obrzęd pogrzebow y odbędzie się 

we wtorek, dnia 9. w rześnia  1924 r.. o 
godz. S-tej PO' potudniu z kirypty ko- 
ściota 0 0 .  B eij ia rdynów  na  cmentarz 
Łyczakowski do g robow ca  rodzinnego, 
na k tó ry  w smutku pogrążona matką 
Krewnych,'  Przyjaciół i Znajomych zali 
prasza. 6601

Lwów , dnia 8. w rześnia  1924.

O 35% niżej cen fabrycznych 
sprzedaje

V. ' iP E L l  SZE „IT V \  K RAW ATY A N - 
G1EI SKIE, BIELIZNĘ 

zimna przedw ojenna f e n a  
JÓ ZEF MtJNZER 

Lwów, Plac Halicki 14. 5664-5

■la wygody P. T. Publicz- 
ioś-i  dustirczamy znaną ze 

swej dobroci wodę mineralną 
ze źródła

,Dewajtis‘
p o  4 0  g r .  z d o s ta w ą  d o  d o m u . 
/ a  p r ó ż n e  f ła s z k i z w r o t  10 g r . 
Biuro zamówień R o b e r ł  G r e b r l  

A s n y k a  3 .  T e l c f .  5 8 3 .  6585

J B E Z i^ lE O Z E N I A  
A U T O M O E IL O W F
oć cgnia, eksplozii, kradzieży, rabunku, 
wszelkich uszkodzeń (Autocasco) i c y ­
wilnej odpowiedzia lności (Haftplicht) 
p rzeprow adza  NAJKORZYSTNIEJ Biuro 
Asekuracyjne Robert  GRE3EL, Lwów, 

Asnyka 3, telcf. 583. 6586

l  t b a t r u.
(,.SIejba“, sztuka w 3 aktach Gusta­

wa Yanzypa).
Lwów, 8 września.

Belgj, tem u bohaterskiemu kra 
jowi, który najbardziej ucierp hu 
przez wojnę i przez brutalność pru 
skiei pięści, dał Gustaw Mjfffo; " 
szfukę piękną, o waóorach bardz 
społecznych, niż artystycznych ł 
sztukę, która m a ła  być pokrzep ■■ 
mem serc, zagojeniem ran, k r. 
cbrzmem szczytnego oijtymizi 
głoszącym ideały poświęcenia, b  r  
terstw a i pracy. Przeciw nik * r  c 
kładczego pesymizmu B aitdelara. 
w yznaw ca słonecznej ideologii ;ei 
riego z najw iększych poetów  Be!:i;t 
V erhaerena, głosi zw ycięstwo dt- 
bra i harmonii, nieśmipiteilność ide­
ałów, k tóre by ły  kamieniem w ę­
gielnym ludzkości, świętość o fd r ' 
za kraj i ojczyznę i poc tym  kątem 
n aw et straszliw a wcina była jedy­
nie sie'bą, która odrodzonej z za­
borczego egoizmu ludzkości zborne 
przyniesie plony. D aw ro  już nće pa­
dało z naszej sceny tyle słów  krze­
piących cucha i czystych i pod tym 
katem  przymykaliśm y cnętn-e oczy 
na artystyczne usterk i sztuki, bę­
dącej raczej dyskusyjnym dialogiem* 
— róż żyw ą organizacją sceniczna. 
Trudno! apostoł nigdy praw .e nie 
jest a rty stą  lub wirtuozem, a ka­
znodzieja nie myśli o poklasku. W 
gize a rty stó w  by ła  powaga i ta 
czystość linji, które! w ym agała 
sztuka. Sosnowski okazał s fę a r ty ­
stą głębokiej fntiuacjii, wolnym od 
skaz, po klónm i znać najlepsze t r a- 
dycje i wzory. Nabytek to dla nra- 
szego dram atu bezcenny. Rygier, 
jak zaw sze zrów now ażony i p ew ­
ny, połykacz najniesymcatycanie-i- 
szych rypów srenicz-iiyoh Dębicka 
w uczuciu szczera .jak złoto, podbi­
jała serce. Zupełne i bez zastrze­
żeń uznanie dla W ieland i Peffiiń- 
skiego.

Henryk Zblerzchowski.

MARJAN LASOCKI
obecnie BRONISŁAW OÓRSKI 

Rsstauracia
Pokó* do śniadań

Handel kolonialny.
Nainrzedniejsze gatunki w ę d l in ,  
wódek, win, ow  te  i t. d. Bogato 
zaopatrzony bufit. Pierwszorzędna 
kuchnia. Osobny salon dla zebrań 

towarzyskich 6:04
B & "  C e n y  u m i a r k o w a n e ,  " i  m

A dw okat

Dr. Tadeusz DmnicM
olwor^yt ponownie kancelarję adwokacką 
w poprzednim loVa'n Drzy u t  Halickiej 21.

(Dom Dra Bałabana). 6256

CUHiEHIlia H9. Podhalicza
u l .  f t u t o w o k i e g e  I. 4

z o s t i i  ł f t  p o n o w n i e  o t w a r t ą  
se d n i e m  3 .  w r z e ś n i a  t>, r .  

Lokal sympatycznie u rządzony. Do na­
bycia anane powszechnie  ciasta, ciurry, 
czekolady, I0rtv, pierniki, herbatniki 
w  wielkim w yborre .  Dc s tawa cio domu 

i na prowincję w każdej ilości. 
Q u f « t  w  T e a t r r e  W ie l i s im .  

P ow oł ując się na do tychczasow e zaufanie 
prosi o dalsze poparcie  6074

R  Podhai cz, Lw ów , ui. Bntowsiiisgo 1.
C-ny umiirkow^ne. Towa- pierwszorzędny.

F ab ry ka  w yrobów  chemicznych ,V .-
ta “ Kraków, Rynek gł: 22 w ystaw ia  na 
Targach Wschodnich swoje w yroby ,  a 
mianowicie: wody mineralne w tablet­
kach, specyfiki farmaceutyczni* itcL 6387
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W i e ś c i  z  S a r A b o r a .
(Od naszego korespondenta).

Sambor, 4. września.
Nowy rok szkomy rozpoczął się.

Z wyw czasów  w akacyjnych spieszy

KPżdy z nas ma." ; zo­
stać i m ; (]!...

Dos.; tanim kosztem możemy się zmienić 
w Tutanknamenów. — Doświadczenia a- 
merykańskJego profesora. — P o srebrzo­
na nieśmiertelna ryba. — Tytko w yjąć 
bebechy i puścić prąd  e lektryczny, a już 
człowiek zmienia się w mumie. — Tyl­

ko 300 dolarów za proceder.

Nowy Jork, w wrześniu.
(+ ) . Z okazji S k ry c ia  niurnji Tu- 

tankhamena, uwaga całego świata 
cywilizownego zwróciła się na. mu­
mie w ogólności Przypom niano so­
bie, iz s tarożytni Egipcjanie posiedli 
sztukę konserwowania zwłok w ta­
kim stopniu doskonałości., iż mimo 
wszelkich usiłowań? nowożytni ucze­
ni irie zdołali rozwikłać tej tajemni­
cy wiadomo tylko tyle, 2e Egipcja­
nie przed zmunifikowanioin zwłok 
wyjmowali wnętrzności i zapomocą 
specjalnego instrumentu usuwali 
mózg przez jamę nosową, peczem 
ciało kąpało się 40 dni w specjalnym 
płynie, zanim poddane zostało bal- 
tamewanfu. W nętrze ciała wypełnia­
no mieszaniną smoły ziemnej, ko­
rzeni, gumy i sody, poczem owijano 
je w powijaki. Dzięki temu sposobo­
wi różne Ramzesy i Tutankhame- 
ny, Sezofrysy i Amenhotepy prze­
chowały się do dni naszych w  stanic 
nślemal doskonałym.

Obecnie znalazł się uczony (o- 
czywiście am erykański), który 
twierdzi, że jego metod* przewyższa 
znacznie egipska i zdolna jest za 
,psie pieniądze" (około AM -  J50 do­
larów) zachować powłokę każdego 
obywatela ku zbudowaniu przy­
szłych pokoleń. Uczony ów Hugo 
Gernsback utrzymuje, że jest w sta­
nie zakonserwować zwłoki każdego 
żyjącego stv/orzent?;i — a więc i 
człowieka — powlókłszy je w dro­
dze galwatioplastycznej warstwą 
metalu.

Gernsback wypróbował swą me­
todę naprzód na rybach. Twierdzi 
e n, że to samo da się zastosować co 
do ciał ludzkich. Każdy obywatel, 
pragnący .zwłoki zachowća d'a 
potomności, każe je poiprostu po­
wlec miedzią, co kosztowałoby nic 
więcej ponad 350 dolarów... Sposób 
jego postępowania jest następujący: 
Ciało czyści się, patroszy, suszy i 
aezynfekuie, poczem powdeka się je 
cienka w arstw ą wosku lub parafiny 
i wreszcie — w arstw ą grafitu. Na- | 
stępaie puszcza się prąd elektryczny 
i — na zasadzie elektrohzy — po­
włoka grafitowa łączy się z miedzią, 
tw orząc niejako pancerz ochroniły 
przeciw wszelkim wpływom ze 
unętrznym , bakterjom itp. W arstw a 
metaliczna jest przytem tak cienka, 
że nawet najdrobniejsze szczegóły, 
jak np. zmarszczki, -włosy i tp. u- 
trwalają się niezwykle plastycznie.

Tak więc — dzięki am erykań­
skiemu uczonemu — każdy nowo­
czesny obywatel może tanio zostać 
mumją miedzianą, a o ile siać na to, 
może się kazać „zabalsamować na 
srebro", lub „na złoto \

B f A P E S Ł A J T E .

E i i i i i o r a S i u i l
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórni. 

Skład i wyrób: 6999
Apteka M. Ettingera

Lwów, pl. Gołuchowskich.

tłumnie młodzież szkolna do miasta 
na naukę i pracę. Niemiłe jednak 
rozczarowanie spotkało uczniów pro 
wincjomtlnych, a szczególnie ich 
rodziców, gdy im dyrekcje tutej­
szych gimnazjów ogłosiły w yrok p. 
m inistra oświaty, znoszący możność 
iprywatnego uczenia się i składania 
pryw atnych  egzaminów. Pomijając 
kwestję dochodów skarbowych, któ­
re uczeń p ryw atny  " e  formie taks 
egzaminacyjnych składać musiał, 
ale w ar toby zapytać p. nMjństra, co 
itp. ma robić biedny u rJJh iiczyna , 

treżo h y  liczną rodzina, mieszka­
jący na glęboAej prowincji, gdzie 
niema szkół średnich, czy nie jdtóf 
on wprost zdany na łaskę i niełaskę 
pana ministra?-' Gzy obarczony ro­
dziną m ały urzędnik ma funduTze 
na utrzym anie choćby jednego tyl­
ko syna w obcem mieście, by  mógł 
do szkoły uczęszczać. 'Nad wuj so­
bie chyba warszawiści głowy n ję 
łamią, a mimo to w artoby przecież 
nad teni się zastanowić. Zaraz dru 

podobną kw estią szkolną jest o  
siawiona już <jgiś redukcja sił w 
szkolnictwie powszechnem. Pań-

umiarkowaniu tutejszego inspektora 
S ków r^ti^iego bąz Miększych . .tarć 
i dysonansów, to też nie słychać 
u nais w cale 0 jakichś rażących 
krzywdach i niesprawiedliwych prze 
sunięciach w  nauczycielstwie, jak to 
no. miało miejsce w sąsiednich po­
wiatach.

Jarosław, 5. września, j 
(S.) W  nocy z 3. na 4. bm. około 

godz. 11 podpalili imiewyśedlzeni j 
| spraw cy stodołę u wójta Iwana j 
| Szelew y w Chałupkach ad Piskoro 

wice, k tóra w raz z tegorocznym  
zbiorem doszcaetnie ispłoneła. Dzię­
ki natychm iastowej akcji ratow ni­
czej pożar zlokalizowano. Szkoda 
znaczna dotąd nieustalona. Zwra­
cają (uwagę na to, iż tą samą stodo­
łę podpalono również uib. roku. P o ­
sterunek P. P. w Sieniawie wszczął 
energiczne dochodzenia.

Onegdaj, jak głosi do n iesien i 
policyjne dopuścił się 84-letni sta­
rzec H. . gw ałtu na 11-letnr.ćj dziew 
czynie Ch. J. Sprawa cała, która

ny grozi nam o wiele niebezpiecz­
niejszy nieprzyjaciel. Widmo głodu 
z powodu klęsk gradowych i nieu­
rodzaju zagląda nam w oczy. Zbio­
ry żyta w 80%, zaś zbiory pszenicy 
naw et w  90% niedopisały, a starzy 
gospodarze nie pamiętają takich nie­
urodzajów', jak w roku bieżącym. 
Deszcze i grady zniszczyły prawie 
że w szystko, a są w powiecie na­
szym  wioski, w  których nie można 
narwet kilku korcy pszenicy zebrać. 
Energiczny i jak zwykle zapobiegli­
wy .starosta Scherff zapowiedział już 
na szeroką skaię .z; krojoną akcję 
pomocy rządowej, ktrVvi forma bę­
dzie określona późnić?. Na razie 
tw orzy srię komitet, k tóry pod pa­
tronatem  starostw a będzie akcję 
pomocy rolnej prowadził.

Drożyzna 'szaleje u nas dalej. Ta­
le, d wie miaiem czas podkreślić ener 
giczna walkę starosty Lenczewskie­
go z fnfiMpzymi rzeźnik^mi. *a już 
wypada łon-,- poprzednia korespon­
dencie ‘.5,;ow'ać. bo w- między­
czasie mięso podrożało o 10—12%, 
a miasto’ par excellencć- urzędnicze 
jest skazane w prost na w yzysk  i 
lichwę niesumiennych spekulantów. 
Ouousque tandem ? Niezrozumiałem 
jest, by przy ustabilizowanej walu- 

I d e , gdy pieniądz jest tak drogim, 
i tow ar nie spadał w cenie. .Test to 
I stanowczo wina w łarfz, że nie wkra-

nych spekulantów.
wołanie przyjazdu P rezyden ta  

Rzplfej. Zapowiedziany przyjazd do 
‘ naszego miasta P rezydenta Rzeczy 

pospolitej został odw ołany z przy­
czyn bliże: nieznany ch, a jak się

kołach żyd., była przedmiotem są­
du rabinaakiego i — jak się okazuje 
— ma się tu do czynienia z najpo- 
spolitszem wj muszenie.m, a to 
tern bardziej, iż matka rzekomo 
zgwałconej żąaała 200 dolarów, za­
nim sprawę oddała władzom. Nie­
wątpliwie odpowiednie czynniki 
spraw ę tę wyświetlą.

Na dochód ochrutiiki SS. Feli­
cjanek odbył się 7. b. m. w ogro­
dzie miejskim wielki festyn  pod pro 
tektoratem  ks. Czartoryskiej, pp. 
Zamojskiej, gen. Pawlika, starosty 
radcy wojew. Prezentkiewicza i ko­
misarza rządowego miasta inż. 
Sierankiewicza.

sT-jnn iesie na kradzieży drzewa
Iwana Kosomycza. Złoazieia zam­
knięto w areszcie gminnym, a .na­
czelnik gminy po kilku godzinach 
wydelegował radnego M. Bojczuka 

1 celem oszacowania szkody. "W 
: chwili, gdy fura, którą jechali zbli­

żyła się do lasu, wybiegli W asyl 
Harasym owicz z synem  i chcąc się 
zemścić na donosicielu udersyii Ry- 
inyka tak silnie laską w głowę, że 
bezprzytom ny runął na ziemię. Boj- 
czuk począł uciekać, ale napastnicy 
dogonili go i wspólnie z Koconiy- 
ezem poczęli go bić kamieniami tak 
Uugo po głowię, że Bajoru k runą? 

w końcu m artw y na ziemię. Leżą­
cego już na ziemi w kałuży krw'i 
kamienowali w  dalszym ciągu, do­
piero widząc, że głowa nieszczęśli­
wego radnego przedstawia jedną 
krw aw ą masę, uciekli do wsi. Za­
wiadomiona o wypadku policja w 
Czerniejewie aresztowała sprawców 
i1 odstawiła do sądu w Stanisławo­
wie.

Aresztowanie szpłegów-komuni- 
stów. Komendam Posterunku w Pa 

-eznej pow. Nadworna idąc na pa­
trol, zauważył dwóch mężczyzn, 
schodzących z gór od stropy gra­
nicy czechosłowackiej. W ygląd i za­

rw anie  się nieznajomych w ydały 
się przodownikowi mocno podejrzą- 
nemi, to też zatrzym ał ich i sp-o- 
wadzil na posterunek celem wylegi­
tymowania. Okazało się, że są to 
dwaj bracia Adolf i F.ugenjusz 

‘ ‘ Gjiltling, rodem z Niemiec, którzy 
przez Polskę usłowaii dostać sic do 
Rosji celem uzyskania kontaktu z 
tamt. komunistami. P rzy  rewizji 
znaleziono u n.ch rewoiwery, mapy 
Podkarpacia, ad resy  rozmaiWch ko 
m unistów czeskrołi i węgierrldbh i 
wycinki 'z gazet komunistycznych.

'ko silnie podejrzanych o szpiego­
stwo i chęć 'szerzenia agitacji komu­
nistycznej oddano ich do sądu pow. 
w Nadwornej.

Pożar szybu. W  Bitkowic spło­
nią? doszczętnie szarp nr. Ii fam y 
„Vacuum‘. Pożar pow itał przez 
nieostrożność w chwili, guy część 
szybu chciano 'Zasypać .Kamien.ami, 
'odeń z kamieni padając na żelazną 
rurę wzniecił iskrę, a ta zapaliła 
gazy i wyw ołała pożar. Szczęściem 
dnia tego nie było wiatru, wobec 
czego pożar zdołano zlokalizować. 
Szkoda jaką firma poniosła w ynosi 
przeszło 50.000 zł.

Aresztowanie „złego ducha“. Na 
dość oryginalny pomysł wpadł Piotr 
Kliszcz, 18-lętni parobek z Kuropat- 
nik obok Bursiztyna. Zobaczywszy 
idącą brzegiem  rzeki w kierunki} 
Bursztynu ubogą skjjjpilkair.kę Friedę 
Schliselberg, rozebrał sic szybko do 
naga, oma'zał całkiem na czarno 
błotem rzecznem  i w takim stroju 
zjawił się przed żydówką, żądając 
zmienianym głodem w ydania ko- 
bipłki. P rzestrach  kobieciny ?atw-o 
sobie wyobrazić, tembardzaei, że 
Kliszcz dla poparcia żądania począł 
ją okładać trzym anym  w  ręku pa­
sem. Toteż nie chcąc być żywcem 
wziętą do piekła przez złego ducha 
(Sak święcie w to w ierzyła), oddała 
mu koszyk z ubogą zawartością 
wartości kilku złotych i śmiertelnie 
przerażona przybiegła szybko do 
Bursztyn^. Policja tamt. ujęła szyb­
ko „złego ducha" w  oisobffie Piotra 
iKłiszcza, którego po 'przyznaniu  się 
■o winy i odebraniu zrabowanego 

towaru 'oddano do aresztów  sądo- 
wychi

Z ziemi stanisławowskiej.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, 5. września* [ puściło się kilku chłopów we wsi 
Radny gminny ukam ienow any | Chomiaikowie pow. Stanisławów, 

na śmierć! Bestialskiego czynu do- Oto Ołeksa Rym yk przytrzym ał w

stwo o 80% analfabetów nie powin­
no sobie na taką akcję pozwolić.
Jest to jedyny dział administracji, 
gdzie w naszych stosunkach reduk- j czają z urzędu i nie potrafią złemu 
cja jest zbrodnią. Na szczęście w ; zaradzić. Zd&ie się, że nie będzie 
naszym  powiecie aikaja redukcyjna j mnej rady. Sak publikować nazwi- 
igił nauczycielskich przeszła dzięki i ska i imiona -wszystkich niesumien-

dowiadujlemy P rezydent Wojciecho­
wski nie zwiedzi także sąsiedniego 

Widmo głodu. Z innej znów  stro i Zagłębia naftowego.

Wiadomość z Jarosławia.
(Od naszego korespondenta).

PODPALENIA. -  80-LETNI SIAK ZEC GWAŁCI 11-LETNIĄ DZIEW­
CZYNĘ. _  f e s t y n .

w yw ołała żywe poruszenie w tut.
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KRONIXA.w
TEATR WIELKI:

W torek  5 września „Salome"
Środa 10 września „Siejba".
C zw artek  11 września „Lohcngrin".

TEATR MAŁY:
W toreK 9 września „Bęben",
Środa 10 w z e ś n ia  ...Myśl".
Czw artek  II września „Konfekcja 

męska".

TEATR NOWOŚCI:
W torek  9 września „Kafcja tancerka*.
ś ro d a  10 września JŻółty kaitain"
C zw artek  11 września „Żót-.y kailan'. 

♦
Z okazji T argów  Wschodnich T e a try  

-miejskie ułoży ty na najbliższe dmf w ten 
sposób repertuar,  że ka rd y  b idz ie  mśal 

■ przegląd najcelniejszych dziel --e w szy ­
stkich działów. W Teatrze Wielkim da­
ne będą „S ;-e.iba“. „Salome" i „Lohen- 

,g i ln “ . — W Teatrze Małym „Kont ikc.ia 
n r s k a “, „Bęben" i ...M','si“ . — W  Tea­
trze  Nowości najcelniejsze operetki.

B. Cesarski zaak smity baLtmisŁrz 
. teatrów  rosyjskimi, ostatnio ba ln m isT z  
opery  i operetki 'kra-k >wski ;j, został za- 
r.ngażow a;iy stale przez khy.-ękcj? na- 

'  szych teatrów . P. Cesarski jes* pier.y- 
szorzadną siłą w swym ztrzo  lzie i iire- 
v. ą t i i iw ie  w krótkim czasie zd Ib ;dz:e 
sobie sj- inpanje mufcjB publiczności.

*
Ptak  niebieski (Sufi a ja Ptiea), ro­

sy jsk i teatr  aitystycz-ny o światowej 
stawie, k tóry  o.ctatnio święcił w W a r ­
szawie nieb} wale tryumfy przez czter­
dzieści wieczorów z rzędu. zapowie­
dział sześć sw jc l t  w ystępów  we L w o­
wie, od środy dnia 10 września. W y ­
stępy odbędą się w sali' Soferia. spe­
cjalnie i i ren cel zaadaptowanej kosz- 

• tem ogromnych inwestycji — szczegół 
ten w ystaw ia  chlubne św .ade.J\vu ar- 
ttj s tj cznenut poziomowi „P taka  Niebie- 
skiego", dbałego o nieskazitelnie w y ­
tw orną o-prawę klejnotów słowa, p.-śn; 
i gestu, k tóre  zaw iera  w sw ym  boga­
tym  progtamie. Bilety sprzedają  w cze­

śn i e j  maigazyn nut Seyiartlia  (przy ul. 
Akadeniickiej) i kiosk biura „Orbis" na 
placu T argów  W'schodjiich.

S a l a  S o k o l a  ul. Zim w.ptoB
Od ś ro d y  efnia 10 w rz e ś n ia  

o godz. 8  w ie rz .
Tylko  sześć gościnnych w ystępów  

R o s y j s k i  T e a t r  A r t y s t y c z n y

Pinii KIEBIESKI
(S in ia ja  P t ca)

pud d y rek cją  J . .luźnego.
Siiety w m agazynie nut Seyfarthn oiaz 
w Kiosku »0:bisa« na nlaeu Ta góiv 

Wschodnicn (Pałac Sztuki)

M  r t E i  i P»t£a
I pnlecTin

bogaty wybór oryginalnych w y ­
twornych modeli paryskich i m o -  
drycl, nowości. W )a d y s ła w a  .

65łl pl. Marjacki 9.
I.w ów , 8 września

Opłaty  szkolne na rok 1924/25 na 
Politechnice Lwowskiej zn s t i ly  ustalo­
ne przez Mimsiterstwo W. R. i O. P. w  

/wysckbśei około 120 zł. dra d a w n \ J i  
słuchaczy, a okolc 150 zł. dla nowo- 
wstępuiącycii . P rzedstaw iciels two mło­
dzieży politechniki lwowskiej podając 
pow yższe  dc  wiadomości dó6j>si,-że po- 
poczyniło wszelkie kroki zmierzające dc 
o-bpi żenią opłat, a w szczególności do 
odroczenia niezamożnym a pokrycia 
przez ' P ańs tw u  za synów  urzęd nk ów  
państwow ych.

Przesuniecie terminu otwarcia  w ysta .  
w y  gazowej. O tw arcie  „W y staw y  prac 
uczni i w y s ta w y  gazow ej"  w salach 
Izby Rękodzielniczej, w skutek  przy ­
czyn niezawisłych od Kornitepti przesu­
nięto na środę, 10. hm. o godz. 12-tej 
w pot

Nowa mogiła, W Białym Kutnie Tm 
kolo Złoczowa zmarł w 55 roku życia 
Jan  M aygar t ,  podsekretarz  stanu w Mi 
■fcierstwie spraw \vrjskowycii , b. \\;i- 
ceprezes getter. prokuratorii.  Był L w o­

wianin, tutaj też posiadaj liczne kola
przyjaciół i znajomych.

Dowcipna reklama. Komitet budowy 
pomnika „Orląt" na PoTatechnce o trzy ­
ma! następująca depeszę: „Marsjanie
przesyłają A;asIużonej instytucji serdecz­
ne życzenia, ażeby oigamzowa-na wiel­
ki t sprzedaż- „Pudelka Szczęścia" na u- 
licaćh miasta w dniach od 7. do 15. lwi. 
na rzecz budowy pomnika „Orląt" w y ­
padła jaknaipomyślniej. Marsjanie do- 
łeżą wszelkich starań, ażeby w dzień 
sprzedaży „Pudelka Szczęśc-a" prądy 
powietrzne zapewniły W am  pogodę. 
W dzień sprzed":./v prześlemy przez ra ­
dio zebuamej publiczności ciekawe i do­
tychczas na W aszym  planecie niezna­
ne wiadomości dotyczące życia mic- 

-•jzkańów na Marsie. P rezyd en t  Zjedno­
czonych Stanów M a r ia ń sk ic h  Czaplo- 
rek!ab«mba.“

TYPAMI,
(t) Wielką kradzież sklepowa doko­

nano prze  ul. Panieńskiej 15. P rz y  po­
mocy witrycha skradziono 150 par 
różnego obuwia. 5 skóry  boksowe, skó­
rę  podeszwową. oraz ooszwę z o b r z y ­
ny, w którą  zapakow ano skradzione 
rzeczy. Szkoda wynosi około 3 ntjijo.iy 
złotych.

(t) PckiuF sie nożami na Targach 
M':-u linćiddt ciwai znani. poFcńi iwnn- 
tcrnicy. Jan SzaB m eta  z id. Zielonej 
S5 i Józef Bury. znm. przy ul. Królew­
skiej T>. W ezw ane Pogotow :e ra tunkowe 
no rżeniu ran. pozostawiło nożow ­
ników na leczeniu domowem,

<t) Oiiara automobil) wa. Sann chód 
ciężarow y iabiyki drożdży na Zniesie­
niu., powożony p izez  szofera Błażeja 
Hansa, przejechał na ul. Kościelnej P io­
tra .Tnzdygę. k tó ry  docma-l złamań a pod 
udała. Pogotowie ratunkowe o jw i  szło 
rannego- do szohaln pow-szechnego.

(t) P rzez  o tw arte  okno... skradziono 
Wiktorowi Padzi utjnrc-w i z Bi.tkown, 
::ii\\iłowo bawiącemu we Lwv..vjg u 
Juliana Mf-skaiuka pr/.y ul. P iastów 23. 
ubranie. w ktorem pr-zyjfichc-f. wraz z 
90 ziotymi i kśk-u srebrnemi m orę 
tam:,

(t) Samobójstwo. Konieta, k tóra  na­
zwiska swojego tiiawnić nie chciała, po­
pełniła samobójstwo pod gmach sm Izby 
Rękodziehiic/oj ' przy pl. Strzeleckim 
przez zażycie mieszaniny subhmatu z 
jodyną. Pogotowie ra tunkowe odwiozło 
denatke do szpitala.

(t) Kratę okna przepiłowali już dwaj 
nieznani w łam yw acze  w sklepie Salo­
mona Nadia przy ul. św. Marcina- 27. ale 
spłoszeni zostali przez córkę właści­
ciela skilepu. Zaiządzono poszukiwania 
za zbiegłymi.

(t) M iększą ilość biżuterii, skradła u 
słuchacza praw E dw arda  Malińskiego, 
Kętrzyńskiego 11. usługująca pokojówka, 
Maria H-ubaezek. W raz ze zbiegła 
znikły z szuflady stolika, bram zole,tka 
złota, łańcuszek złoty, zegarek złoty i 
pierścien, oraz gotówka 200 zł.

(t) Grzybami otruła się Anna Goi-on. 
Ia4 64. zarobmca, zam. przy ul. Szpital­
nej 86. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
ją do szpitala.

(t) Kradzież w kiosku inwalidzkim. 
Z kio-sku Mendla Klugera, ul. Jakóba 
Hermana, skradzi-oito po rozbicm zaniku 
większą Ilość papierosów  i cygar, oraz 
słodyczy.

W  czasie uroczystego przyjęcia 
JW P au a  Prczydenita Wojcieciiowsskic- 
go w Kasynie oficerskiem pcrwszechną 
uw agę zw racała  wyśmienita woda mi- 
nera.lna „O iw atrL ".  k tórej w yborny  
smak podkreślały w szystkie  obecne o- 
sobisto.ści.

 O------

Ze ś w ia ta .
( T )  Henryk Berte, znany kompozy­

tor w.edeński. klóremu s ław ę zapewni­
ła zw łaszcza skomplPkowana z me!<xJjl 
Schuberta operetka „Dom trzech dziew­
cząt". zm rrf w Wiedniu.

( + )  Nowa fala kataklizmów. Na 
A tiar tyku  od k ku dni szaleje orkan. 11 
okrę tów  dotąd r.ie p rzybyło  do portów. 
Orkan nawiedził także statek „Levia- 
tan", na k tórym  płynie do Ameryki ks. 
M alj). W Islandji odczuto trzęsienie zie­
mi. poc/ent gwa/lowuu fala zalała w y ­
brzeże koło Rt-ikjayik.

S tracenie  Loeba i I.oepnlda. 
m orderców I ranka w. Chicago, nastąp! 
15 września.

I: V *

y / ie r t v
%

Zatarg Pogoni z prasą został w ub. 
piątek zlikwidowany, -;pó(spijaniu cdpu- 
wiedniego prutohołu. prz.yjętego ptzez 
obie strony do wiadomości.

♦
PRAGA — CR.ACOVIA 4 : 0.

Kraków, 7. w rze śn a .  (J el. U. P.) 
Zaw ody póki nożnej pomiędzy D. E. C. 
Draga, a Cracovią , zaJa9«iczjH się w y ­
nikiem  4 : 0 (1 : 0).

*
POGOŃ—CZARNI 2:0 (2:0).
Zawody niedzielne o mistrzów* 

stwo okręgowe, oczekiwane z du- 
żem namRteniem po wyniku dały 
utż do |p^vnego -stopnia skrystali­
zowany obraz przyszłości. Zdaje się 
już nie ulegać wątpliwość^ że do 
ostatecznej rozgrywki o pierwsze 
miejsce dojdą Pogoń i1 Hasmo-nea i 
że z rewanżowego spotkania tych 
drużyn wyjdzie nPstrz okręgu. 
Jest to — ma .silę rozumieć — tylko 
przypuszczenie, w yrażone na pod­
stawie wczorajszych zawodów, a 
nie jest w ykluczone,; że i wczoraj 
pokonana drużyna, znajdująca się 
obecn;e w .pełnym tempie treningu 
pod w ytraw nem  kierownictwem  p. 
Cz,ulika, w drugiej rundzie wyjdzie 
ze wszystkich spotkań zwycięsko.

Do zaw odów niedzielnych wad- 
czące drużyny w-ystąp-ily w nastę­
pujących układach: Pogoń: Lacho­
wicz, Olearczyk—Gieibartowski, Hau 
ke—Fichte!—Gu’fcz, Slonecki—Bacz 
—Kuchar—Garbień — Szobakiewicz. 
Czarni: Winnicki. Hawling—Kmiciń- 
ski — Kopeć I—Kopeć II—Witkow- 
dkS’—Mijler--C?hmtelarski- Kdireć IV 
—Wójcik—Langer,

Grę rozpoczyna Pogoń i podje­
żdża tta pole ikairne, a zamierzony 
atak na btarnkę unicestwia obrona 
Czarnych. Przez dłuższy czas gra 
toczy się1 na środku boiska, a obu­
stronne usiłowania zbliżenia się na 
odległość strzału pozostają bezsku­
teczne. Przez kitkanaiście minut w 
Po wolne ni tempie atakują Czarni, 
nie dysponując jednak si-łą przebo­
jową, nie umieją lekkiej przewagi 
wykorzystać. Pogoń z lekka docho­
dzi do równowagi, rozpoczyna ce­
lowe akcje, niektóre pociągnięcia są 
naw et bardzo m isterne, jednak do- 
btize usposobiona obrona Czarnych, 
wszystkie zakusy Pogoni likwiduje- 
Dopiero pod koniec pierw szej poło­
w y w 3S m„ |Kuchar przebija się 
przez obronę i s-tri^la z paru kro­
ków pierwszą bramkę. !W cztery 
minuty później Kuchar ipo raz drugi 
strzałem  w pow ietrze robi drugą 
■ramkę.

Po pauzie gra żywsza i hardziej 
urozmaicona. Obie strony przestrze- 
fiwują rizuty karne i gra do końca 
potoczyła się bez zm iany rezultatu.

Pogoń na zw ycięstwo wczoraj 
zasłużyła, mając w Kucharze gracza 
niezw ykle ofiarnego, który -sizalę 
zwycięstw a p o c h y l i ł  na , Ltrony 
swej drużyny. Mimo to jednalk" gra 
całej drużyny nic stała na poziomie 
takim, któryby pozwalał m różyć 
te? drużynie dojście do finału. Jest 
pewhiK.em, że obecnie Pogoń gra 
gorzej, niż przed kilku miesiącami, 
co praw-dooodo-lmie powstało pt zez 
brak dłuższego odpoczynku. W' n- 
bronie Giebartow-sJci niopeM'n.\. w 
napadzie Garbień i Bacz zupełnie 
bez formy.

Czarni natom iast wykazali zna­
czny postęp uwidoczniony w w yró­
wnaniu drużyny, którą cechuje 
przytem  wysoka ambicja. Nicule^u 
wątpliwości, że w nastepnem  spot­
kaniu z Pogonią będą przeciwnikiem 
bardziej grożącym, a wynik tego 
spotkania będzie stał pod dużym 
zpaikicin: zapytania.

Zawody prowadził p. ^zles-scr.
(h. b,)

OpLOSZENIA.

Hauka i wychowanie 1
I LEKCJI muzykli udziela M-ichalowiskaJ b.
I n a u c r j c ć lk n  in h p tu tu  M uzycznego w 

Ri/sii. O bozowa 6, II p. godz. 6—8.
___________________ 6599-2

ZNANA FIRMA JOLANPA rozpoczyna 
praktyczne dc mową nauki kroju i 
szycia. Przyjmuje codziennie Staszica 
8 11. p. boczna Chorążozyzny. o2-n-9

I Posady i praco
JFDNA z powałSnycIi firm poszukuje po­

dróżujących. P ie rw szeństw o  mają z 
branży płynnej. Zgłoszenia pisemne 
do n  ra dzierańków Buchstaba, L e ­
gionów, pod „Płyn" . 6596-2

•m <uw -zas łbwi <m Mtamum— ^ —
FACKOM'lFC auto-moblio-wy, były  ko- 

tncndui.,t w arsz ta tów  automobilowy !t 
w Klosterneiiburgu, znający konstruk­
cje wszystkich aut, obejtnlc zastęp­
s tw o  cwentualiuc posadę, dobry o r ­
ganizator i kupiec. Do Administracji 
pod „Fachowiec". 64.J8-2

POSZUKUJE SIĘ zdrow ej t młodej 
nicmki za wysoklem w ynagrodze­
niem. Zgłoszenia pisemne dv: D y rek ­
tor Zygmunt Mulincwsiti, Borysław, 
Tc w. KarpaCKie. 6525-3

| |  Kuma, sprzedaż, zam ian? .^
FORTEPIANY, pianina, fisharmonjc mu­

fo przegrane znakomite, sprzedaje 
kn-pujc, mienia. T y lko  gotówką. Pań- 
sk iłj2 l Hanak.___________  6446-5

LOKOiMOBILA 19/1r/24 HP. stan znako­
mity do sprzedania. Pisemne zgłosze­
nia „Lokomobi-la". Biuro ogłoszeń 
„Rękord" SyksUiska 8. -6473-10

Pl.ANSICHTER czterodziałowy. stoją­
cy, tanio cio sprzedania. Pisemne zgło­
szenia „Plansichter" Butro ogłoszeń 
„Rekord" S rk s tu sk a  8. 6473-10

KAMIENI MŁYŃSKICH zw ykłych  w a­
gon korzystnie cio sprzedania. P isem­
ne zgłoszenia „Kamienie" Biuro ogło­
szeń „Rekord" Sykstuska 8. 6478-10

UŻYWANE BECZKI DĘBOM E na  o-
górki i kapustę sprzedaje L w o w sk ć  
T ow. Akc. b row arów  ul. Klepano*-- 
śka 18.________________  6520-5

HANDEL KOI.ONJAINY z ko ices ją  nu 
w yszynk  przy  głównej ul. wę Lwo­
wie sprzedam w raz  -z urządzeniem i 
towarami, kaitolikowi. ZgRsszenia piJ 
semne do Aaministiacji G aze ty  pod 
26.000. 6560-3

Mieszkania, lokale, sklepy
SZUKAM MIESZKANIA z trzech pokoi 

i kuchni /  komfortem. Zapłacę czynsz 
z góry za dwa lata. Zgłoszenia do 
Adm. pod J. L. 0255-3

W a r *  z  »  u i u n l  n
m ioilł człowiek, poszukuje skrom­
nego pokoju przy Inteligentnej ro- 
chinie w śródmieściu — Zotosze- 
nia oros/ę  uprzejmie nadsylad • o 
Aflnrp Ga-^-y Poiannej ul. Pod­

wale N . 3  pod „Warszawianin".
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R ozm aita

WŁAŚCICIELKA zakładu ,.Kosmco“ po­
wróciła i udziela pcwad w zakresie 
jńfelęgnfccji cery, w łtóftjw, rak, biustu, 
ud godz. 10 do 2 i u.i o uu 7-mej.

6597-2

uiB ŁsbowIe. ul. Haperniku Hr. 1
Telefon 4B9 

poleca swój odaział perfu­
meryjny i toaleiowy, zaopa­
trzony we wszelkiego ro­
dzaju kosmetyki krajowe  
i zagraniczne, p e r f u m y  

i mydła. 6603
Stale na składzie artykuły firm: 

C oty , H oub gan t, R o g er-G a lle t, 
Piver, S im on , G uerla in , P inaud, 
A rys, G o lg a tęs , G ibbs i G illette .

IV. Targi Wschodnie
Z n a n y  z  s o l i d  a o ś c i

mm  1 
JL S1CHLERA

pl. Kapifuny I. 3. fo jH M  Batldm.
poleca na  sSZOłi jesienno - zimowy: 
specjalny w y rób  najnowszych rękaw i­
czek i pończoch. B iefcnę  tnękką, dam­
ską i dziecinną. Trykoty Jegera-B en- 
yera. Reformy niciane — fild'ecosse i 
wełniane. K raw a ty  gotowe i do w ią­

zania. Pcriuinerja  i b  żuterja. 
Wielki wybór. P rzys tępne  ces#*

PRACOWNIA SUKIEN dam skali  Rn. 
z .p i  b( Lrdon, Lwów , R u tow sk‘ego 8, 
sprzedaje wszelkie formy, na żąd mie 
ium rymuje oraz przyjmuje pauny uo 
nauki kruju i szycia. 6058-2

2URNALE MÓD DAMSKICH, męskich, 
dziecięcych i inne, jakuteżLkroje i m a­
nekiny huitówńie i iletajhcżńie po c e ­

rach najtańszych poleca Adolf G elles, 
Tarnopol, W ało w a  2.= Ullsteina i B aye 
ra  wzory dó robót ręcznych i samou­
ki szycia. W ysy łka  do każdej miej­
scowość/ odw ro tna  za zaliczką. 6212-14

ORZtBIENfE kilimkarskie, nicielnice, 
■cz,ółną,‘szczotki do lnu, haczyki kul­
kowe, zgrzeblą. igły pończosznicze 
poleca M. Bluszkowski, Łódź, P ań ­
ska  23. 6258-4

“CAPELUSZE wszelkiego rodzaju prze­
rabia modnie tanio Topoinicka Koper­
nika 1. 6521-8

cZAPKl .-.kórzane, kapelusee sportow e 
poleca Topoinicka Kopernika 1. 6523-6

łtO D E LE  PARYSKIE w wielka,i*Wy- 
borze po cenach przystępnych  poleca 
Topoinicka Kopernika 1. 6524-9

Karci Msdwecki 
i Jsr Miiuszewski

L w ó w , u lic a  K iliń s k ie g o  1.
wyłączni zastępcy firm:

Gaudrap S Cis w  Bordsauis:
Wina f r a n c u s k ie  b ;a ł8. c z e rw o n e ,  

k o n ia k  i w in o  s z a m p a ń s k ie .

Łuky Frś ss w  f l l g t a :
w in a  algierskie b ia łe  i c z e rw o n e .

3 u I e s M r i  S Cis w  liicBi:
k u ra c y jn a  o l iw a  s to ło w a .

Siiclćte franęais: des p a p i-rs
ł e in ts  w  B a la g n y  l i D  1 h ó ra in  t a p e t y .
Specjalne oferty przesyłają na żądanie.

W ystaw ia na Targach w pa­
wilonie francuskim. 6598

£ 'i r m a

W  N A J T A N I E J
kołdry, m a te race ,poduszk i,  bieliznę po­
ścielową dywany, de ora,je, inaterje rr.e- 
bio ve poleci KaZ Sl<ibin-ki, Lwów Ko- 
r-erni!:a 1, .nap że-riw S/lkoW^ona. 6595

i Tekami 1961, Teleton r^fel.

| li m. Spo?t3itó.
Ceny zniżone. Pitki nożne, dętki z a pa- i 
sowę. buciki, dresy , nagolenniki, oszcze- j 
py, deski i tyczkr do skoku. Rakiety j 
ai*f. i inne, siatki i pifk1 tenis. Rękawice j 
do boksu i piły. Z ,uvów:enia z prowincji i 
uskutecznia się odwrotnie. JAKÓB RO- 

StNMAN, L wów, Akademicka 26.
6594

Nowy srnsacy ny ró- 
13 mans z obecnych cza­

sów. Romans ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się z ogromnym zanalem. B E Z -  
F Ł A T li l iC  można dostać w kjoskSućh. 
księgarniach i u sprzedawców gezet 6518

Samochód osobowy
„Sfoewer“

p raw ie  n o w y  do sp rzed a n ia  
In fo r m a c je :  s y k -s iu s h a  52> 

p a rte r , o d  11- - 1. 6488

i n  i Piawis sAin mli
i i i a i  l i i i i M z i

ul. tar . S jy m o n n  1, b o czn i  H staregg
u y k o n n je  w sze kie ro b - ty  w  zakres-kra- 
wie.-twa ■wchodzące przez siły p ;erw z 
rzę ne. — W ykonanie solidne, c en /  

najprzystępniejsze. 6464

„Rusko-3ałJ.yk“
4- ył. 35 HP 6-cio osobowy sut;o- 
diód  luksusów j* typ n w czesny, 
światło, . tarier syrena ,'fej£yb“, 
z gwarancją za dobroć nuiśżyny — 
oka yjnie sprzeda inż. Stankiewicz, 
L ów, Francisz fińska U . 6593

| B E C Z K I  Ż E L A Z N E
wszeli :e pojemności p 1 ca E^fi. 
n A C IA N , L wów, Ja io w s /a  i. 24

Telefon 1901. Tdfcfon 1961.

1 MOŚĆ tp M  '■
R o w ery  now e po zt. 146. Ptaszcze, w ę ­
że. widia, kiiertiwr ice, pompy, siodła, 
części składowe do rowerb\v itp. po ce­
nach zniżonych tylko u znanej firmy j a -  
kób Rosenraan, L w ów , Akademicka 26. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
odwrotnie. W arsz ta t  reperaćyn jy  na 

miejscu. 6592

Wróciłam z Paryża
ISfroreisfaiśęta W e n t r a u h

właścicielka pracowni sukień
K upernK ra S, 6549

fjĄJW ĘKSZY MAGAZYN GHAMflft 
MO / oż-az ńajwią szy wyhóf naj­
nowszych płyt, ja’:: v i l i ł f iE “, -TU- 
T L h K A M lN  ’ , ( .S A N a S Y *  e fe . u fir«»y

4 r 25 J A G H  T  I . O Ń ^ K a  1 7

Broni-;ław
Fabryka A  ?aratow i E l*  

„ T Y T A N J‘
l^ b r s ia w a  iii.  f « ł t ik  ? 14 T e le g ra m y  
W a r s z a w a  E lo k t r o te ł  fb ń  ł C —6 4  

7 a ło żo n ?  w  ro k u  1884
Ogniwa i baterie galwaniczne. Latarki 
e le la tyczn e  (jedyna fabryka w  Pólscó). 
Skład fabryczny  i reprezentacja  Biura 
konnsowó - reprezentacyjne T. Korcjfe 
azuk, LwóW, ul. 3. Maja 19, telefon 548'.

„Społem". 6569^2

W łasny W J ŁTI 1 1  ( | | V  P ra e o w .n ?
w y r ó b  B ł ^ W Ł B t ' 3  I  ■ e f e k t y  e a r s a

SKLEP? i ul. Łysżakdwskci 15 — ul. Jafcowsfea 4.
W szelK iego rodzaju w ędliny, najlepszej jakości, uznane przez sm a k o szó w . - Ceny 
urn arkow ane. Z am ów ienia z prowir.ćji W każ.i -j ilo ści odw rotną p o cz tą . P o l;c k  

s ię  naaai ła sk a w ej pam ęci Szanów ńćj P ub liczności.

J A N  C O M I .  —  Pnm nls: n(. Zbsrowskii W. 61 9

Hasa Chorych 14. L̂owa ul Erajeraissiia
Zawiadamia PT. Pracodaw ców 1 i Członków, że składki i zasiłki c-bfiwią- 

zuiące w szystkie  Kasy Chorych w Polsce, począw szy  od 1. września 1924 
winne być obliczane w  myśl rozporządzenia  Min s ie rsrw a  Skarbu o prz.-ra- 
p how .m u -•taiutowych kw ot pieniężnych na złote, jak następuje;

. Składka za jeden tydzień od członka wynosi;
Orupa 1 0.14 zł., zasiłek dzienny 0 4 5  zł.
Grupa II 0.23 zt., zasiłek dzienny 0.75 zł.
Grupa III 0.32 z!., zasiłek: dzienny i.05 zh
Grupa IV 0.41 zt. zas;!ek dzienny 1.35 z;. 

1.65 zł. 
2.10 zł. 
2.70 zł.

G rupa V Ó.5C zł., zasiłek dżićnhy 
Grupa VI 0.64 zł., zasiłek dzienny 
Grupa VII 0.82 zł., zasiłek dzienny 
Grupa VIII 1.00 z l , zasiłek dżfcsnmy 3.30 zł.
Grupa IX 1 18 zł., zasiłek dzianiny 90 zł.
Grupa X 1.36 zh, za.siłak dzitn.ny 4 50 zł.
Dla zarabiających h^esięCzn-ie p e n a j  200 zł.:
Grupa XI 1.55 zł.. 2a=iiek d z :enńy _5.10 zi.
p onad 225" zł. gfiipa X!L 1.77 zł.. ‘ zS.-niPfc dż.ifcitńV S.8.* zf.
Ponad 262.50 zl. g n l f a  X*fTl 2.09 zt.. z is i tek  dżifTjjii' 6.90 zt.
Ponad  312.50 zl. grupa XIV 2.21 zł. zasiłek dźifcbrty 7.50.
PT. P racodaw ców ' uprasza się o naJsyfaiiie WyktżóW pracujących 

k ładnem oznaczeniem plac do 15. bili.

n; i

5604
do-

„ S A H E R B "
F a b r y k a  b i e l i z n y  m ę s k i e j  i  d a m s k i e j

Lwów, S Ł O W A C k l E G D  16 II. p .  
W ystawa wypraw ślubnych na Targach  

W schodnich (Pawilon Sztuk Pięknych).
638 ś

N A JT A Ń S /E  MIEjf>CE ZAKUPNA!

I łn S F N U  na suknie, kostjumy i ubrania, jed-| 
s f Ł i l i l l  wabię, woaie, fepa .ge, fuiarrlyuj,

KRAKOWSKA
= 3

marlozaty, płótna, zefiry, per­
kate, f a n s ie  i barchany 

Poleca
KRAKOWSKA

2 3

SarkDEgsM-Kuczaintr i ita tlit ii
M n ,  ul. i i r a t a i a  t  (róg ul. Skarbkow-Bktej).

B uri w Balowe

*H. RSTHMAKA
Al

Lwów, Jachowicza 17.
Sliłitg 3auislta 18. '  Telefon ¥3?-
przypomina uprzejmie P. T. Klienteli, że obecnie jest 

najodpowiedn ejszy czas do z rop-trzenia się

w  opal na zim ę
i poleca: W ęgiel j.órnoś!ąski w kostkach z kopalni 
Gischego, koks najlepszy z koksowni „Gothaidt1* (Za­
brze) dla celów  kow Iskich i centralnych og.zewalń.

D r z e w o  r ę b a n e  s u  c l i  e .
Dosta.va we workach plombowanych po 50 l-.Ig. 
w p,ost do piwnic lub kuch.ń, względnie w ładun­
kach więk zych wprost z dworca. — Za dokładną 

wagę p;łna gwarancja. — CSPISf n a j n i ż s z e .  
Udzielam też dogodnego kredytu. 6568

’Zwaide różnicę
pomiędzy zelówkami skórzlnemf a pode* 
uwami i obcasami kauczukowymi Palma
Dłui&feft trWBłoSfe I Wyt^ityrn^^łość obuw lai
• l a s t y c in y ,  p rz y je m n y  ch ó d  o ra z  ta n io ś ć  s ta n o -  

w łĄ  l^ h  z a lo t y  w o b e c  z e ló w e k  s k ó r z a n y c h  I

R e p r e z e n t a n t  l a  l .v  d u r :

Alo z /  SCHARF, Lwów, Ż ó łiia w  ka 30.

,Baczność! I T  laHII « l l i
I P a w i l o n  3 2 , M i e j s c e  1 8 4 5 .

Wytwórnie kilimów
Przędzę kilimc wę w wszelkich olorach i w k a id ijj 

ilości w yrabia jako specjalność fabryka

K a ro l ftiesenfeld
sbuZ. w  r .  960t'

B iG » S K O  na Śląsku, Kazimierz Wielki 22*
Na żądari? wysyłam natychmiast cenn:k z wzorami.

CZYTAJCIE „SZCZUTKA< (



8tr. 8
Sm

„GAZETA PORANNA* z dnia 10. w r z e ś n i a  1924. Nr 7180

Plusze i Velou?sr 
Jedwabie ? Wełny

płaSZCZOWC sprzedaje taniO
sukniowe ^tna ROMAN ZUBIK, K alick a 16.

Zupełna wysprzetiaż SSTIS
zniżonych cenach ubrania mary ark. 60—90 z?. 
palia, raglnny, kurtki zimowe. £3k:ety i spoun.e i Id.

<l»vo>sz C y p r j a n
pr; cSem  ti393

Z w i u / e k  K a t o l i e t i i c l i  I i r a - w ć p w

L w ó w  | i l a «  M a l i c k i  T.

Wykonuje wszelkie zamówienia tak z własnych  
jak i z dostarczonych materjałów. 

W ykoiicrenie solidne i punktualne. Towary 
z pierw szorzędnych fabryk krajowych

S Z K Ó Ł K I  P O D Z A M E C K I E
A n d r z e j a  lir . Z a m o y s k ie g o  

w  P odzam czu , p. S ib o le w , Z iem ia  Lubel&ica
I> o Iec iij;i  n a  s e z o k  J o B ie n n y

w ie lk i wybór drzew i krzewów
owocowali parM  alejowicn. ssitzonsK leśnych I ftwiatfiw

C en y  przys ępne, — Katalogi i oferty n a  ż idanie.  631-1

3 s d p  ® Polsce specjalno fob^ko
stoi Rdw bombfflJv anycb do gier, 
s; clili ów do ręcznych robót
ocoo

M C IN  DOSTflTR!
K z ita r i, ulit*a G ajow a 4 .

Na T a rgach Wschoda ch vt Pawilonie Sztuki, Miejsce 275

Łaftomobile pp^titysłowe
9 9 LAMZ

prawie we wszystkich wielkościach —  poleca ze składu

GEN. REPREZ. NA POLSKĘ

NITSCHE i Ska
FABRYK'  MASZYN
w  POZNANIU

F i l j a  w  W a r s z a w ie ,  n l. Z ło t a  BOi, 
Lokomobiie Lanza stacjonowane i przewoźne jako i traktory  

12 konne Bu dog i 8  konne Mops wystawiam y w ruchu

na Targach we Lwowie ot! 5— 15. 9. Zif.

6589

Ofl DZIAŁ MASZYNOWY 
Ą N G L O  • W Ę G IE R SK IE G O  

BANKU r. A.
L w ó w ,  B r  a l e  r a w s k a  5

dostarcza

kom pletne urządzenia młyńskie ze zna­
nych fa b ry k  węgierskicli, oryginalne  
motory ropne D k sla , walce młyńskie  
Ganza, kompletne urządzenia gorzelniane,

Hektyf-katory, IfrachinalolB, trupiarni?, Orożdźornie
i suszarnie słynnej fabryki węgierskiej dla 
wyrobów chemicznych oraz wszelkie urzą­

dzenia fabryk rolniczo-przemysłowych,
na bardzo dogodnych warunkach. 698:

0 M r

EUKOS 
! —  . .

--- ~

Mydło „Eukos“
m a rk i „ S o w a 11

pierze doskonale t chroni
W aszą drogocenną bieliznę p^-zed zniszczeniem.

i

Fabryka: Lwów, Psnieiiislia 8.
T elefon  8 6 5 . 6538

LM f OGŁOSZEŃ; Za » le m  i  szpafr- 
*s* i "tl (metrowy w octoezentacti My* 
fcfycb 10 gr;; w nadetl.n .m 26 gr.f a* 
kronice 30 gr.; m tekście (kronika, ta  
p rn  dr'at ekonom- łtd) 35 ser. ia  pter-

iWfzef stromo 40 *t.5 M* tedao stowo w 
drobnych ogtoezraiac* fl *r„ r  nffiT- 
te: kupno-iprzedaż 8 pr, ru  trynr .
te  korespondencie w.".,atu* O  o ,  <3ą 
poszukujących pracy 4 t r  ; tedaa '-ste

n;rona w otlos-fD -th  s i  ■ 23§ 
cl. pu- t  ca/a strona w; części teksto­
we! -MO pot, cala atrooa pod i *ió- 
wkicra 473 zt. pol OgioarsaU «unfłł- 
kw»e o 3C% drotei. — 0 * tap r.,!a

cran^zne o 50 S  droła}. Za ogfdUBP* 
nia w mle/scit raatrzrtoncm. o"tosz*(.l« 
osobno stolące t bez numeru dolicza sta 
25%. OdoTOl-idzUiaośc za ternnuo- 
wy druk ozfoszetf nłe orzytmnj* 9“i

(o) ©  Należytość pocztową P f A t t i i m p f c i t - j  miesięczna 4 zł. 25 gr. — Z dostawą n a  miejscu iub prze- ®  ®  
to) ©  onłacono ryczałtem. 5 1  C l i  U . 1 1 1  w  1  <x\.<x Sył«a pocztowa 4 rł. 50 gr. —. £ a  granica 5 z ł .  5 0  gr. — ®  ©

L W p W łC . Od;)ow;cUiiuiuy reuakwr; M AK JA N  MACHALSK:.


